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Wprowadzenie

Bóg jest we wszystkich sprawach,
również w geście przytulenia.

„Przytul mnie”

Tytuł niniejszej rozprawy – oprócz tego, że od-
znacza się szczególną sugestywnością – zrodził się 
z pewnego doświadczenia w poradnictwie rodzin-
nym 1. Kilka lat temu pewna mama opowiedziała mi 
o swojej nastoletniej córce, Silvii. Dziewczynka od 
paru miesięcy wydawała się wyjątkowo nieobecna, 
niedostępna. Matka, sądząc, że ma do czynienia z ty-
powym u nastolatków rozleniwieniem, stale prawiła 
jej kazania, by była bardziej aktywna, zaangażowa-
na, lecz nie dawało to efektów. Pewnego popołudnia, 
gdy weszła do pokoju córki i zobaczyła, że ta znów 
siedzi bezczynnie przy biurku, zaczęła jak zwykle 
ją strofować. Niespodziewanie Silvia wstała i tonem 
bliskim płaczu poprosiła: „Mamo, przytul mnie!”. 
Matkę zupełnie to zaskoczyło, lecz przytuliła ją do 

1 Autor mieszka razem ze wspólnotą rodzin w Perugii, w rodzin-
nym centrum „Dom czułości” (Casa della tenerezza), którego 
zadania to – obok formacji duchowej narzeczonych i małżon-
ków – wspieranie par przeżywających trudności, przyjmowa-
nie ich i towarzyszenie im (www.casadellatenerezza.it).
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siebie. Silvia wybuchnęła rozpaczliwym, nieopa-
nowanym płaczem. Szlochając, wyjawiła cierpie-
nie, które nosiła w sobie z powodu nieszczęśliwego 
doświadczenia seksualnego. Mama płakała razem 
z nią, przytulając ją do siebie coraz mocniej, by uspo-
koić ją i odbudować jej wiarę w siebie. To przytule-
nie miało dla dziewczynki uwalniającą moc. Od tej 
chwili zaczął się dla niej nowy etap życia. Wcale nie 
potrzeba było do tego pouczeń. Silvia potrzebowała 
tylko poczuć się przytulona przez matkę, uwierzyć, 
że może zacząć wszystko na nowo.

Taki jest sens przytulenia: ma sprawić, że rodzi-
my się na nowo, w poczuciu, że jesteśmy kochani, 
jakbyśmy wracali do przytulnego ciepła matczynego 
łona. Kiedy przytulenie wynika z uczucia i uczucie 
przekazuje, ma w sobie nadzwyczajną moc tera-
peutyczną. Staje się jak balsam uzdrowienia, któ-
ry pomaga zagoić rany i uwolnić od osamotnienia. 
Wspomina o tym David Grossman w zakończeniu 
swojej wspaniałej książki, zatytułowanej L’abbraccio 
[ Przytulenie]:

„Weźmy na przykład ciebie. Jesteś niezwykły, jedyny – 
wyjaśniła mama – i również ja jestem jedyna, ale gdy 
cię przytulam, nie jesteś już sam i również ja nie jestem 
już sama”. „W takim razie przytul mnie”, powiedział 
Ben, obejmując ją. Mama trzymała go w mocnym uści-
sku. Czuła bicie serca Bena. Również Ben czuł serce 
mamy i jeszcze mocniej ją przytulił. „Teraz nie jestem 
sam – pomyślał, gdy ją przytulał – teraz nie jestem sam. 
Teraz nie jestem sam”. „Zobacz – wyszeptała do niego 
mama – właśnie dlatego wymyślono przytulenie” 2.

2 D. Grossman, L’abbraccio, Mediolan 2010, Conclusione. [Je-
śli nie zaznaczono inaczej, przekład cytatów pochodzi od tłu-
macza – przyp. tłum.].
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Trudno o lepszy opis istoty przytulenia. Każde 
przytulenie ma w sobie tę magię: sprawia, że wycho-
dzi się od „Ja-sam” i otwiera na „My”. Przynosi ulgę 
temu, kto je otrzymuje i radość temu, kto je ofi aruje. 
To spotkanie we wzajemnym zjednoczeniu, zespoleniu, 
jest jak niemal namacalny przepływ empatii, która 
pokonuje przestrzeń oddzielającą od siebie dwie osoby. 
Przytulenie informuje o gotowości na wejście w relację 
z drugą osobą, jest przeciwieństwem wszelkich form 
narcyzmu, pojmowanego jako „Ja” zamknięte w sobie 
i tak mocno zniewolone przez własne ego, że niezdolne 
do nawiązywania prawdziwych, pozytywnych relacji 
z innymi. Przedstawia to obrazowo słynny mit o Nar-
cyzie. Według opowiadania z Metamorfoz Owidiusza 
Narcyz był przepięknym młodzieńcem, do tego stop-
nia zakochanym we własnym wizerunku, że nie prag-
nął niczego innego, jak złączenia z własnym lustrza-
nym odbiciem. Pewnego dnia przeglądał się w jeziorze 
i próbując dotknąć swojego odbicia w jego tafl i wychy-
lił się tak bardzo, że wpadł do wody i utonął. Przesła-
nie tej opowieści jest jednoznaczne: zamykanie się na 
siebie samych, wyrzekanie się relacji z innymi prowa-
dzi do śmierci. Nikt nie może żyć bez relacji z tym, co 
poza nim. Narcyzm jest tak naprawdę umiłowaniem 
śmierci (nekrofi lią); altruistyczna relacja jest umiło-
waniem życia (biofi lią) 3.

Przytulenie przynależy do tożsamości relacyjnej 
osoby i przyjmuje różnorodne znaczenia symbo-
liczne: może być gestem spotkania i porozumienia, 
utożsamienia i wzajemnego szacunku, pojednania 

3 W temacie narcyzmu odsyłam do licznych tekstów: L. Car-
ter, Difendersi dai narcisisti, Mediolan 2010; U. Telfener, 
Ho sposato un narciso, Rzym 2007. Ponadto: E. Fromm, Ser-
ce człowieka. Jego niezwykła zdolność do dobra i zła, przeł. 
R. Saciuk, Warszawa 1996.
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i wspólnych dążeń. Jeśli dobrze się nad tym zastano-
wić, można dojść do wniosku, że każda istota ludzka 
jest tak naprawdę „stworzona do przytulania”. Mówi 
o tym sam kształt naszego ciała. Nasze zmysły, mózg, 
uczucia, cała nasza fi zyczność ukazują nas jako oso-
by zdolne do przytulania i bycia przytulanymi, za-
równo w wymiarze wertykalnym jak i horyzontal-
nym. Ciało ludzkie przyjmuje kształt krzyża. Głowa 
kieruje się w górę, ku niebu, podczas gdy ramiona, 
otwierając się na innych, wyrażają zdolność przyj-
mowania, dawania i współdzielenia. Wyprostowana 
postawa ciała wyraża potrzebę dążenia do tego, co 
w górze; ramiona i dłonie otwierają się, zwracając 
się do Absolutu, celu i kresu ziemskiej pielgrzym-
ki. Nogi i stopy z kolei mają zdolność poruszania 
się; mogą również wspierać towarzyszy podróży we 
wspólnej wędrówce ku przyszłości 4. Całe ciało jest 
więc żywym dowodem dążenia do przezwyciężania 
wszelkich narcystycznych pokus, skłaniających do 
zamknięcia się w samowystarczalnym „Ja”. Potrze-
ba relacji opartych na przyjmowaniu, ofi arowywaniu 
i współdzieleniu wpisana jest w najgłębszą istotę na-
szej cielesno-duchowej tożsamości.

Prawdziwe znaczenie naszej cielesności ukazu-
je się wyraźnie w samym krzyżu. Tam, na otwar-
tej przestrzeni pośród skał, odsłonięta zostaje przed 
nami owa niewyrażalna tajemnica prawdziwej mi-
łości Boga – Trynitarnej miłości. Krzyż staje się za-
czątkiem i archetypicznym wzorem każdego przy-
tulenia 5. Wyjaśnia to precyzyjnie i w wyjątkowo 
natchniony sposób Anselm Grün:

4 Dla szerszego kontekstu por. F. Gianfranceschi, Il senso del 
corpo. Segni, linguaggio, simboli, Mediolan 1986.

5 W dalszym ciągu rozważań powrócę do tematyki obejmu-
jącego łona: od przytulenia w Trójcy przez przytulenie 
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Wyciągnięte na krzyżu ramiona Jezusa mówią każde-
mu z nas: „Zostałeś pokochany w sposób pełny i abso-
lutny. Wychodzę ci na spotkanie również wtedy, gdy 
oddalasz się ode mnie. Jestem obok ciebie również 
wtedy, kiedy to ty niesiesz krzyż. Mam szeroko otwar-
te ramiona, by cię przytulić. Czekam na ciebie, aż rzu-
cisz się w moje ramiona. Jesteś wolny. Nie oczekuję od 
ciebie niczego, lecz pamiętaj, że na mnie możesz liczyć. 
Moje serce jest dla ciebie otwarte. Cała twoja osoba 
może się w nim schronić 6.

Krzyż pokazuje, że jesteśmy istotami stworzony-
mi do przytulania, a jednocześnie wyjawia, że gest 
otwarcia ramion ukazuje i oznacza serce, które ko-
cha. Gdyby tak nie było, nie byłoby to już przytule-
nie, lecz coś innego. Serce, które kocha, jest prze-
ciwieństwem tego, co średniowieczni teologowie 
nazywali „sercem zatwardziałym”: niezdolnym do 
ofi ary, do przyjmowania, tkwiącym w szkodliwych, 
bezowocnych relacjach, pełnym wyrzutów, emocjo-
nalnie chłodnym i skąpym. Przytulenie ukazuje 
natomiast serce otwarte, zorientowane na miłość, 
bogate w empatię i sympatię, uczucie i serdeczność 
(wł. cordialità – serdeczność, pochodzi od łacińskiego 
cor, cordis – serce). Przytulenie przydaje spotkaniu 
z bliźnim ową nutę wrażliwości, dzięki której jest 
ono wyrazem człowieczeństwa, wymiany między-
ludzkiej i uczuciowości.

macierzyńskie i rodzinne (rozdział III), aż po przytulenie 
Boga-czułości, wyjawione przez Ukrzyżowanego i uwidacz-
niane przez Kościół i jego sakramenty (odpowiednio w roz-
działach IV i XI).

6 A. Grün, L’amicizia, Brescia 2002, s. 46 [wydanie polskie: 
A. Grün, Przyjaźń, przeł. B. Kamińska, Częstochowa 2003].
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Przytulenie jest widzialnym znakiem trwania 
w relacji zakładającej: 1) otwarcie serca na Boga, by 
pozwolić Mu przytulić nas oraz całym sobą przytulić 
Jego; 2) przytulenie każdego brata i każdej siostry 
i pozwolenie, by oni przytulili nas, w prawdziwym 
spotkaniu, wspólnym przeżyciu.

Otworzyć serce na Boga, by pozwolić Mu przytulić 
nas oraz całym sobą przytulić Jego. Oto największa 
tęsknota, ukryta w sercu każdej ludzkiej istoty i naj-
piękniejszy prezent, jaki mężczyzna i kobieta mogą 
ofi arować Najwyższemu. Sugeruje to pewne urocze 
opowiadanie:

Po ukończeniu dzieła stworzenia Bóg ogłosił dzień 
siódmy dniem swojego święta.
Wszystkie stworzenia wszechświata zabrały się do 
pracy, by móc ofi arować Najwyższemu jak najpięk-
niejszy prezent.
Miliardy aniołów utworzyły wokół Niego krąg i zainto-
nowały przepiękne, harmonijne pieśni.
Krowy przyniosły mleko, owce wełnę, króliki mar-
chewki, wiewiórki orzechy, kwiaty swoje piękne za-
pachy, pszczoły miód; wszystkie istoty składały swoje 
dary przed tronem Stwórcy. Mężczyzna i kobieta, wraz 
z dziećmi, czekali na swoją kolej i zastanawiali się: 
„A co my możemy podarować Bogu w Jego święto?”.
Mijały ich tymczasem ostatnie już zwierzęta, ślimak 
i żółw.
Nadeszła kolej na małą rodzinę.
I nagle tata, mama i dzieci zrobili to, na co nikt wcześ-
niej się nie odważył: pobiegli razem w stronę Boga, 
wskoczyli Mu na kolana i przytulili Go, wołając: „Ko-
chamy cię, Boże! Dziękujemy, że nas stworzyłeś i że 
tak bardzo nas kochasz!”.
Oblicze Boga rozpromieniło się, Jego oczy zaszkliły się 
ze wzruszenia.
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To właśnie tego pragnął od swoich stworzeń, bardziej 
niż darów materialnych; pragnął ich przytulenia 
i słów: „Kochamy cię”.
Wszystkie istoty pojęły, że ludzka rodzina przynio-
sła Bogu najpiękniejszy prezent. Całe stworzenie 
rozbrzmiało kosmicznym, nieskończonym aplauzem. 
I świętowano na całej Ziemi 7.

Przytulić Boga oraz przytulić każdego brata i każ-
dą siostrę i pozwolić, by i oni przytulili nas. Każde 
przytulenie utula kogoś i sprawia, że sami czujemy 
się utuleni, gdyż takim gestem można się „wymienić”. 
Bez niego życie stałoby się płaskie, jałowe, bez nie-
go człowiek odczuwałby osamotnienie, doskwierałby 
mu brak przyjaciół lub celu, do którego mógłby dą-
żyć w wędrówce po świecie. Przytulenie to znak po-
zdrowienia i wymiany; to łaska i błogosławieństwo; 
koi ono rany, „rozprasza samotność, zwalcza lęki, 
otwiera drzwi dla uczuć, umacnia poczucie własnej 
wartości […], krzewi altruizm […], hamuje starzenie 
się […], łagodzi napięcia, przeciwdziała bezsenności, 
utrzymuje sprawność ruchową […]. Jest demokra-
tyczne – każdy może ubiegać się o uścisk” 8. Przytule-
nie nie patrzy na wiek, nie zna granic. Nigdy nie jest 
za późno, by nauczyć się sztuki przytulania.

Istnieje oczywiście szeroka gama przytuleń: przy-
tulenie ochraniające, przytulenie uwalniające, przytu-
lenie przebaczenia/pojednania, przytulenie przy 
przywitaniu, przytulenie przy pożegnaniu, przytu-
lenie wyrażające gratulacje, przytulenie wyrażające 

7 Opracowanie pięknego tekstu zawartego w: P. Pellegrino, 
Mamma e papà regalatemi Dio. Radici dell’educazione reli-
giosa in famiglia, Marene 2007.

8 K. Keating, Mała księga uścisków, przeł. D. Rossowski, Łódź 
1995, s. 8-9.
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uczucie, namiętne przytulenie narzeczonych, intym-
ne przytulenie małżonków, troskliwe przytulenie po-
między rodzicami a dziećmi itd. Jest ponadto jasne, 
że każde przytulenie przyjmuje odpowiednie zna-
czenie w zależności od sensu, jaki mu nadajemy, od 
jego formy i celu. Niektórzy twierdzą, że przytulenie, 
w wymiarze symbolicznym jest bardziej „skutecznym” 
znakiem, niż sam pocałunek. W pocałunku zbliżają 
się przecież do siebie tylko usta, a przytulenie – ta-
kie prawdziwe – łączy całe ciała i dusze. Przypomina 
nam ono, jak bardzo żywiołowi i spontaniczni byliśmy 
w życiu prenatalnym i jako dzieci. Ponadto stymuluje 
produkcję hormonów odpowiadających za dobre sa-
mopoczucie (endorfi ny i oksytocyna), które pomagają 
przezwyciężać stres i zapewniają nam niejako nową, 
pozytywną „lekkość” życia.

Przytulenie okazuje się więc dostępnym dla każ-
dego, prostym gestem o nadzwyczajnej sile wyrazu. 
Nie brakuje kultur i ludów, u których przytulenie 
nie kojarzy się w pierwszej kolejności z osobami za-
kochanymi, małżonkami, rodzicami i dziećmi, lecz 
stanowi podstawową formę spotkania, dzięki któ-
remu poznajemy się, wchodzimy w relacje z innymi, 
bądź zostajemy przyjęci do wspólnoty. Gest przytu-
lenia pomiędzy osobami, które się nie znają może na-
brać szczególnego znaczenia. Gdy bowiem dwie oso-
by przytulą się, właściwie przestają być sobie obce, 
rozpoczyna się dla nich nowa znajomość lub jakieś 
wspólne przeżycie. Niestety wydaje się, że w świecie 
zachodnim przytulenie nie jest szczególnie docenia-
ne, nawet pomiędzy krewnymi i przyjaciółmi. Czę-
sto jest praktykowane jedynie w charakterze czysto 
formalnym, pośpiesznie, czy też w wymiarze mini-
malnym zarówno pod względem kontaktu fi zycznego, 
jak i czasu jego trwania. Można mówić o pewnego 
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rodzaju „ogólnym znieczuleniu” w stosunku do tego 
gestu, o zbiorowej blokadzie, która nie pozwala ko-
rzystać z tego tak bezpośredniego i tak bogatego 
w symbolikę gestu.

Niniejsza książka stawia sobie za cel przyczynie-
nie się, choćby w niewielkim stopniu, do ponownego 
odkrycia piękna i dobroczynnej mocy tego gestu, po-
przez ukazanie jego znaczenia w wymiarze antropo-
logiczno-teologicznym oraz ogólnoludzkim i chrześci-
jańskim: przedstawiam więc przytulenie, jako znak 
spotkania i zapowiedź nowej kultury, kultury serca 
i wspólnoty. Taki zwrot wydaje się dziś kluczowy. 
We współczesnym społeczeństwie pojawia się – obok 
silnego indywidualizmu – tak wiele nowych form ko-
munikacji elektronicznej, że w pewnym momencie 
możemy zapomnieć o wartości dotyku i odczuwania. 
Komunikacja poprzez Internet (Facebook, czaty itd.) 
stanowi wirtualną formę kontaktu, równoległą do 
świata realnego. Prowadzi ona (lub może prowa-
dzić) do silnej alienacji, odzwyczajenia od kontaktu 
fi zycznego, od dotyku. Przytulenie natomiast wręcz 
przeciwnie, prowadzi nas do spotkania w jego pod-
stawowej formie, przywraca nam naszą pierwotną 
tożsamość opartą na relacjach. Jak pisze Ashley 
Montagu,

poprzez kontakt cielesny z matką dziecko nawiązuje 
pierwszy kontakt ze światem, zaczyna uczestniczyć 
w nowym wymiarze doświadczeń: w doświadczeniach 
świata zewnętrznego i świata innych osób. Kontakt 
fi zyczny z innymi jest zasadniczym źródłem dobrego 
samopoczucia, pewności siebie, ciepła, a oprócz tego 
przygotowuje do nowych doświadczeń 9.

9 A. Montagu, Il linguaggio della pelle. Il senso del tatto nello svi-
luppo fi sico e comportamentale del bambino, Baiso 2011, s. 79.



� 18 �

Przytulenie jako źródło rozwoju stoi w opozycji do 
współczesnej kultury, w której drugą osobę postrzega 
się jako zagrożenie, przed którym należy się bronić. 
To kultura podejrzliwości zarażająca, niczym prze-
biegle użyta trucizna, ludzkie współistnienie i pro-
wadząca do uważania bliźniego za przeszkodę lub 
wręcz wroga. „Piekło to są Inni” – mówił Jean Paul 
Sartre. Przytulenie przeciwstawia się tego typu anty
-kulturze i staje się wyznacznikiem podejścia perso-
nalnego, które traktuje bliźniego nie jako przeciw-
nika, przed którym należy się bronić, lecz jako dar 
do kochania. Dzięki przytuleniu inni nie są piekłem: 
każde prawdziwe przytulenie jest wyrazem wymiany 
uczuć i może być wyznacznikiem kultury życia we 
wspólnocie, znakiem i realizacją państwa ludzkiego 
wzorowanego na państwie Bożym 10.

Ponowne odkrycie znaczenia przytulenia jest za-
sadnicze zwłaszcza dla małżonków oraz w wychowa-
niu dzieci, a także w terapii par. Przytulenie jest 
ponadto szczególnie istotne dla małżonków, którzy 
cierpią z powodu kryzysu uczuć, zdrady czy utraty 
pociągu fi zycznego. Jak mówi Pismo Święte: „Pan 
jest blisko skruszonych w sercu i wybawia złama-
nych na duchu” (Ps 34,19) 11. Przytulenie w małżeń-
stwie ma w sobie w każdym razie szczególną łaskę 
i otwiera drogę do pojednania i uzdrowienia, do tego 
stopnia, że można powiedzieć, iż przytulenie mał-
żeńskie, w tym przytulenie intymne, może stać się 
dla małżonków chwilą wieczności w doczesności, za-
powiedzią radości raju 12. Podstawowe założenie jest 

10 Powrócę do tego tematu później, zwłaszcza w rozdziale X.
11 Cytaty biblijne za: Pismo Święte Starego i Nowego Testa-

mentu w przekładzie z języków oryginalnych, Wydanie V, 
Poznań 2000 [przyp. tłum.].

12 Por. w dalszej części, rozdział VI.
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takie, że przytulenie rodzi się z głębokiego uczucia 
miłości (pathos), którego celem jest wzrastanie mał-
żonków w owej teologalnej czułości, wylanej na nich 
wraz z darem Ducha Świętego. Jak wyjaśnia adhor-
tacja Familiaris consortio:

Duch, którego Pan używa, daje nowe serce i uzdalnia 
mężczyznę i kobietę do miłowania się tak, jak Chry-
stus nas umiłował. Miłość małżeńska osiąga tę pełnię, 
której jest wewnętrznie podporządkowana, ową cari-
tas małżeńską, będącą właściwym i szczególnym spo-
sobem, w jaki małżonkowie uczestniczą i są powołani 
do przyjmowania samej miłości Chrystusa ofi arujące-
go się na krzyżu 13.

Pragnieniem autora było, by rozprawa ta przy-
czyniła się do rozwoju takiego pojmowania relacji, 
by pomagała traktować je jako polifonię wielbienia 
Najwyższego i dar przeżywania wspólnoty z towarzy-
szami naszej wędrówki życia. Czy nie to wyrażamy 
za każdym razem, gdy wznosimy ramiona do nieba 
w znaku modlitwy uwielbienia i pokornej prośby? 
Uniesione ramiona jednocześnie stają się dla nas 
znakiem oczekiwania na przytulenie przez Boga, 
który chce przyjąć nas i sprawić, byśmy czuli się 
nieskończenie kochani. „Kiedy kochasz – zauważa 
przejmująco Kahlil Gibran – nie mów: «Mam w sercu 
Boga», ale raczej: «Jestem w sercu Boga»” 14.

Również sam znak krzyża prowadzi nas z powro-
tem właśnie do owego kochającego łona, z którego 
pochodzimy, w którym jesteśmy i do którego dążymy. 

13 Jan Paweł II, Familiaris consortio: o zadaniach rodziny 
chrześcijańskiej w świecie współczesnym, Wrocław 2000, s. 22.

14 K. Gibran, Prorok, przeł. T. Chudecki, Warszawa 1993, s. 20.
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Jest to niekończąca się wędrówka, jak przypomina 
w swoich słynnych wersach Thomas Stearns Eliot:

Z porywem tej Miłości, z głosem tego Wezwania
Nie ustaniemy w poszukiwaniach,
A kresem naszych poszukiwań
Będzie dojście do punktu wyjścia
I poznanie tego miejsca po raz pierwszy 15.

15 T.S. Eliot, Little Gidding, przeł. K. Boczkowski, w: tegoż, 
Wybór poezji, Wrocław 1990, s. 328, w. 240-244.
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